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POŚWIĘCENIE SIĘ.

W  Polsce nie zbywało nigdy na pośw ięceniu, ale 
zbywało na m yśli poświęceniem  kierow ać m ającej.

Za Pułaskiego , naród wyobrażany przez szlachtę , 
rzuci! się do broni, aby zgnieść przemoc obcą krępującą 
już Polskę. Ileż tam  było rzetelnego poświęcenia ! N aj­
bogatszych obywateli m ajątk i sta ły  się łupem nieprzy­
jaciół , a rodzinne zagrody , oblały się k rw ią  tysiąca 
ofiar.

W  czasie czteroletniego se jm u , iluż to obyw ate li, 
chcąc wyzwolić ojczyznę z niemocy i upodlenia , nie 
narażało spokojności, m ajątku i życia.

P ow stan ie K ościuszk i, nowe składa ofiary na ołtarzu 
podw akroć rozszarpanej ojczyzny, a Legiony są prostem  
przedłużeniem  poświęcenia , k tó re  E uropa czcić i sza­
nować umie jak  wszystko , co jest w ielk iem , pięknem , 
szlachetnem .

R ok 1806 , 1809 , 1812 i ostatnie pow stan ie, nowe 
tego pośw ięcenia złożyły dowody.

G dyby można było policzyć wszystkie ofiary jakie 
w ciągu tych pow stań, przez te la tsiedm dziesiąt kilka 
poniesione zostały —  sum m a ic h , w m ajątkach i 
w ludziach, w ystarczyłaby niety lko na okupienie Polski, 
ale E uropy  całej.

Tym czasem , cóż to poświęcenie w skutku  przyniosło ? 
Jeden dowód w ięcej, iż Polska mimo wszelkich pozorów 
niem ocy, ma w łonie swojem jakieś niepożyte siły, jak iś  
żywioł który ją  staw ia w rzędzie narodów żyjących , że 
z P o lską, mimo u tra ty  je j niepodległości, jeszcze zabójcza 
polityka dworów północnych rachować się m usi. P rócz 
tych m oralnych k o rzy śc i, z tak  często pow tarzanych i 
tak  krw aw ych zapasów, nie otrzym aliśm y innej.

Skądże to pochodzi ? Sam ciąg tylokrotnych usiłowań 
udow adnia iż nie brakowało poświęcenia ile razy  szło o 
o jczy zn ę , z liczbą niepowodzeń i nieszczęść wzmagało 
się ono —  ale to poświęcenie się było darem nem , bo nie 
w yrobiła się myśl; k tó raby  niem kierow ać m ogła. W  na­
rodach nieimprowizuje się rozum lecz zdolni przywódzcy 
mogą rozwinięcie się jego przyspieszyć lub opóźnić. 
Społeczeństw o polskie, prowadzone kastą, k tóra żywotne 
s, swoje zużyła , nie umiało zaczerpnąć ich u źródła 
niet. niętego dotąd . Czyniono modyfikacye , koncessye, 
kiedy wszystko zmienić należało; zam iast całego, zupeł­
nego na raz  poświęcenia, chciano niepodległość drobnem 
poświęceniem okupić.

ROK VI. CZĘŚĆ IV .

K onfederacya B arska otw ierająca zawód dotychczas 
trw a ją cy , oparła się na dawnym jedynie żyw iole, na 
szlachcie , odzywając się do znanych jej uczuć miłości 
ojczyzny, niepodległości, do jej naw et religijnych p rze­
konań. Ale w klassie długim nierządem, zbytkam i i ro z ­
pustą  o słab ionej, nie mogło być poświęcenie powsze­
chne; garstka  poświęconych cudam i abnegacyi nie mogła 
zastąpić lic zb y , a chcąc za trzym ać swoje p rzyw ile je , 
poszukać jej w innych pokładach społeczeństwa nie m o­
gła mieć myśli.

Twórcy konslytucyi 3° M aja , sądząc iż anarch ia je s t 
główną przyczyną bezsilności P o lsk i, s ta ra li się zapro­
wadzić większy porządek w adm inistracyi —  W ięcej 
przez wstyd jak  przez uczucie rzetelnej potrzeby, rzucili 
kilka słów massom ujarzm ionych, a najdrobniejszej ich 
liczb ie , mieszkańcom m iast k ró lew sk ich , szczupłą czą­
stkę udzielili swych swobód.

Za Księstwa W arszawskiego , w jednej tylko części 
dawnej Polski, lud odebrał, i to nom inalne jedynie, usa- 
m ow olnienie, które z kw estyą by tu  w rękach  szczęśli­
wego wojownika całkiem  spoczywającą , niedostrzeżony 
miało związek.

Cóż mówić o powstaniu osta tn iem , k tó re  ani jednego 
kroku  na tej drodze postawić nie śmiało —  dostawszy 
się w pierwszej zaś chwili w ręce ludzi, z k tó rych  jedni 
nie ch c ie li, drudzy nie umieli w prowadzić go na drogę 
racyonalnego rozw ijania się potęg narodow ych.

Żadnego przeto powstania przywódzcy nie kładli sobie 
tej kwestyi : jak  , bez względu na wielkość ofiar, wywo­
łać m axim um  sił narodowych ? ale szukali tych , któ- 
reby  ja k  najmniejszym kosztem wywołane być m ogły.

Massy własnem u instynktow i zostaw ione, jeżeli d a ­
wały poświęcenia się dowody, poświęcenie to było ślepe, 
nieoznaczone, narzędzie myśli zakry tej dla nich, —  a 
zatem w prost uczuciowe, pełne sz lachetności, ale bez­
płodne, bo brakow ało mu myśli.

Jakąż ta  myśl być pow inna? T ak ą , k tóraby objęła 
wszystkie siły społeczeństw a, nie w yłączała żadnych , i 
wszystkie skierowała do jednego i wspólnego ogniska.

Fanatyzm  religijny konfederacyi Barskiej , zam iast 
jednoczyć , rozdwajał siły ; uświęcenie szlacheckich 
przyw ilejów  przez konstytucyę 3»° m a ja , ten sam s p ra ­
wiło skutek ; cząstkowe Kościuszki ulżenia, cząstkowy 
tylko , nie powszechny ruch  wywołały ; dla Legionów' i 
w la tach  następnych za księstwa W arszaw skiego , nie­
zdefiniowana by ła o jczyzna, niezrozum iane przez nich 
obow iązki; i w 1830 r. toż samo miało miejsce. W y-

42



166
wołane przeto poświęcenie, było tylko w tycli którzy 
tę  definicję rozumieli, albo którzy jej rozwinięcia mieli 
nadzieję.

Dziś kwestya inaczej je s t  położona. Poświęcenie musi 
być wywołane definicj ą ojczyzny, któraby nie była defi- 
nicyą jednego s ta n u ,  ale wszystkich bez wyjątku miesz­
kańców ; dziś poświęcenie nie powinno być ślepe, nie iść 
za-tern co tylko z razu uderza ,  ale co najzimniejszą, 
najwszechstronniejszą rozwagę wytrzymać jest zdolne. 
W tenczas obok poświęcenia bądzie wytrwałość; nie 
będzie czasowej, cząstkowej e x a l ta c v i , ale nieprzerwany 
ciąg czynów, jedne z drugiemi wiążących s i ę ;— będzie, 
bo być musi skutek. Takie pośw ięcenie , i takie tylko 
zbawić nas może.

Jedna przeto Demokracya , odzywająca się do wszyst­
kich , obejmująca wszystkich , odrzucająca wszelkie 
przywileje i wyłączności , może zaspokoić najgorętsze 
życzenia; ona jedna może wywołać, wywołane podnieść, 
a podniesione do czynu popchnąć wszystkie narodowe 
uczucia , i to co je  w sobie reasumuje —  poświęcenie 
całkowite , bez granic , poświęcenie wytrwale.

Mickiewicz zakończył swój kurs li tera tury  słowiań­
skiej d. 28 b. m . —  Zakończył-że go na zawsze? Takby 
należało wnosić ze słów: iż swojej inissyi dopełnił —  ale 
Mickiewicz u trzymuje iż odbiera rozkazy z n ieba,  kto 
wie zatem, czy nie zechce po wakacyach szkolnych roz­
począć tych samych scen i niedorzeczności. Uczęszcza­
jąca na kurs  publiczność , mocno już niemi znudzona, 
w yczerpana jej cierpliwość; na ostatniej lekcyi objawiły 
się głośno widoczne oznaki niechęci —  Lecz czem żedla 
Mickiewicza opinia publiczna? on szuka zadowolnienia 
siebie i swoich, a same oznaki oburzenia przenosi nieza­
wodnie nad obojętność i milczenie słuchaczy.

Nieprzedstawimy czytelnikom żadnych szczegółów tej 
ostatniej le k c y i , k tóra  ja k  tyle innych nie miała żadne­
go z l i te ra tu rą  związku. Mickiewicz wyznał iż nie przygo­
towywał się na le k cy e ,  nie szperał po bibliotekach, nie 
udawał się do uczonych , że nigdy sam nawet nie wie co 
i ja k  powie słuchaczom —  a w takiein położeniu, jakąż 
mógł mieć wagę kurs jego, dla nas, i dla cudzoziemców, 
którym stąd tyle dziś znajoma li te ra tu ra  słowiańska, co 
chińska. Potrzeba też powiedzieć że na le k c je  Mickie­
wicza nie uczęszczano dla dowiedzenia się czegoś po­
żytecznego, dla nauczenia się prawd jakich , ale dla> 
tego że bawiła nowość szarlataneryi człowieka chcącego 
zostać na gwałt wizyonarzem , a od czasu jak  ogłosił 
się p rorokiem , od czasu jak uczniowie jego zeznali 
publicznie iż widzieli notvego posłannika niebios —  Mi­
ckiewicz uczynił nadzieję posunięcia się do większych 
jeszcze extrawagancyj.

Jakich  ? to obudzało wielu ciekawość, ale to było ta ­
jemnicą Mickiewicza. Były już łkan ia ,  przys.ęgi pnbli- 
czne zwolenników nauki Towiańskiego, i konwulsyj- 
ne szamotania się zwolenniczek —  cóż jeszcze przedsta­
wić, co mógł dodać Mickiewicz? Co? rycinę wyobraża­
jącą  Napoleona tak jak się okazał Towiańskiemu na 
polach Waterloo. —  Potrzeba było być obecnym i wi­

dzieć z jaką  professorską powagą , i ułożoną świątobli­
wością , okazywał to Mickiewicz słuchaczom. Napoleon 
objawił się w zwyczajnym mundurze i długim surducie, 
okry ty  prześcieraradłem, z oczyma wzniesionemi do nie­
ba oparty  na jeograficznej karc ie ,  na której w miejscu 
Europy pająk obrał sobie siedlisko.

Lekcya zakończoną została odczytaniem dwóch czy 
trzech toastów z biesiady, nazwanej przez profesora no­
wą ewanielią ludów ! Do takich to dziwactw, do takiej 
niskości zeszedł Mickiewicz !
Czynimy tę relacyę z najżywszą niechęcią , bo u nas 
miejsce oburzenia zastąpiła litość; litość tem może 
z naszej strony, właściwsza , żeśmy niespodziewaliśmy 
się po Mickiewiczu niczego , nic nie zakładaliśmy na 
nim, że dla nas przestał on być od dawna człowiekiem 
nowej epoki, do jakiej sposobi się Polska — niemogli- 
śmy więc doznać żadnego zawodu.

Szczególniejsza to loika tych głów dynastycznych. 
Czartoryski,  powiada Trzeci Maj w odpowiedzi przy ja­
ciołom, nie wystąpił w rew olucji  29 list. z pretensyami 
swerni do korony, bo to było sprzeczne z charakterem i 
usposobieniem m ass, bo ludzie i elementa m e byty do te ­
go przy gotowane; każdy by stąd w yprow adził ,  że tem 
mniej z podobnemi pretensyam i może występować dzi­
siaj; co bowiem nie było w uczuciu i potrzebie wówczas, 
nie może osiągnąć się te raz ,  kiedy Polska tak srogo 
ukaraną została za zawierzenie jego patryotyzmowi i 
zdolnościom, kiedy jak Trzeci M aj nie jednokrotnie 
przyznał, demokracya tak wielkie robi w kraju  postę­
py. Ale Trzeci M aj nie taki wyprowadza w niosek ; wów­
czas, powiada on, Czartoryski musiał się otoczyć ludźm i 
miałkich politycznych i  intcllektiialnych usposobień ; wi­
dać więc iż dzisiaj otaczają go najwyższe, najmniej za- 
przeczane zdolności! Dawniej,  przypomnijmy sobie, byli 
to : G ustaw  Małachowski, Barzykowski, Swidziński, 
Swirski, etc. dzisiaj Woronicz, Jabłonowski Budzyński, 
Byslrzonowski i t. p. Gzegóżby z tak siłnemi filarami 
dokazać nie zdołał ?

Zapytywano jeszcze Trzeciego M aja, czy Czartoryski 
zamyśla o kongressowej, czy o całej Polsce? Książe, od­
powiada Trzeci Maj na to : stoi na czele interessów na­
r o d u ,  trzym a w swoim ręku  ruch  teraźniejszy i przy­
s z ł y — jeżeli więc uznacie go królem, będzie się s tarał o 
Polskę całą ; j e ż e l i  nie uznan i,  będziecie mieli za basis 
wszelkich czynności waszą kongressówkę i wasz ulubiony 
trakta t wiedeński. Otóż tą razą przynajm niej,  Tr.eci 
M a j wyrczil się jasno.

S Z W A J C A R I A .

W S zw a jca ry i  w k an to n ie  V ala is  przyszło  do k rw a w y c h  roz­
ru c h ó w  m iędzy  p a r ly ą  dem o k ra ty czn a  u f o rm o w a n ą  w to w a rz y ­
stw o z w a n e  Młoda Szw ajcarya (la Jeune SuisseJ i p a r ty ą n ie -  
c h caca  dop u śc ić  żadnego  p o s tę p u ,  żadnych  w z n o w i e ń ,  p a r ty ą  
w s te c z n y c h  w y o b ra ż e ń ,  k tóra  przez opozycyę tam tej  uorgan izo-  
w a n ą  b y ła  w to w arzy s tw o  : Stara Szw ajcarya  nazw a n e .  P i e r ­
wszej b y lg ló w n e m  siedliskiem Niższy W allis; zaś Górny W alks
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drugiej.  Jezuici którzy według relacyi dzienników byli g łówną 
tych rozruchów przyczyną , popchnęli i prowadzili  do walki. 
Mtoda Szw ajcarya  pobitą  została ; dziś stolica kantonu Sion, 
ogłoszona jest w stanie oblężenia, wolność druku  zawieszona, 
i ustanowiony sąd wojskowy do sądzenia spraw politycznych. 
Okropności,  jak'c'.i dopuścili  się zwycięzcy na zwyciężonych, 
po rus ty ly  całą ‘ - wajcaryę. Poniszczono majątki,  obrócono 
w perzynę wsie i miasteczka, mordowano bezbronnych, pa­
stwiono się na trupach. Zamieszanie uspokojone orężem, da ­
lekie jest swojego końca, ma ono źródło w prelensyach J e ­
zuitów występujących dziś z taką gwałtownością  w całej E u ro ­
pie, nie od rzeczy wiec będzie przedstawić tak dla zrozum ie­
nia wypadków zaszłych jako i na przyszłość wydarzyć się 
mogących, jaki jest stan, jakie jest położenie duchowieństwa 
katolickiego w Szwajcaryi.

W Szwajcaryi,  ludność protestancka wynosi 1 ,2 1 8 ,1 1 0 ,  
katolicka 8 1 7 ,1 1 0 .  Stosunek więc katolików do reformowa­
nych jest jak 2 do 3, ale w Sejmie Rzeczypospolitej stosunek 
ten nie jest zachowany, katolicy mają 10 1/2 g łosów. Dodaj­
my jeszcze, że w Szwajcaryi protestanckiej jes t  1 duchowny 
na 700  mieszkańców, w katolickiej zaś 1 na 150.

Szwajcarya podzielona jes t  na 5 biskupstw : Fr ibourg ,  Sion, 
Coire,  Constance i Bale. Dawniej zależały one od Arcybi- 
skupstw : M a y e n ce , Besanęon i M e dyo lanu ; dziś zawisły 
w prost  od stolicy apostolskiej, która przez N unc jusza  spraw u­
je  swą w ładzę .  Jes t  to pośrednik między biskupami a stolicą 
apostolską, on kieruje duchowieństwem —  w Szwajcaryi nie 
ma żadnych synodów.

W r.  1815 przywrócono zniesione dawniej klasztory, któ­
rych dobra  m ia ły  być obrócone na utrzymanie  zakładów d o ­
broczynnych i trudniących się w ych o w an iem ; klasztory wy­
jęto  z pod władzy biskupiej,  a poddano stolicy apostolskiej, 
której przełożeni muszą zaprzysięgać posłuszeństwo zupełne. 
Nic koniec na tern; w czasie tej ogólnej reakcyi jaka r .  1815 
odznacza, Jezuici wprowadzeni naprzód zostali do kantonu 
Szwylz, później do Brieg, F riburga,  a n iedawnemi czasy do 
Lucerne. Odtąd wpływ duchowieństwa nieustannie wzrastał.

W pływ len zachwiała nieco Rewolucya lipcowa. P o r .  1830 
Szwajcarowie chcieli położyć granice władzy duchownej,  i 
określić jej obowiązki względem państwa. W tym cćlu kanton 
katolicki Lucerne,  zawezwał inne kaniony katolickie lnb m ie­
szane na k o n fe ren c ję ;  miała ona miejsce 20  stycznia 1831 
w Baden w kantonie  Argowii .  Na konferencji  tćj napisano 
konw encję ,  znaną pod nazwiskiem artykułów Badeńskich, 
którą potwierdziły kantony : Lucerne,  Argowia, Turgowia,  
Bale— C am pagne ,  Zurich i St.-Gall.  Konwencya ta us tana­
wiała a rcybiskubstwo, przyznawała rządowi prawo przedsta- 
wiania na b iskupstwa, dozwalała  m ałżeństw  mieszanych, na ­
kazywała d u chow nym  wykonanie przysięgi wierności, a prócz 
lego chciała ustanowić taksę na dyspensy w zawieraniu m ał­
żeństw, zmniejszyć liczbą świąt, postów, i objąć dozór nad 
seminaryami,  aby żaden nieudolny nie b y ł  nauczycielem, aby 
proboszcze posiadali wykształcenie stosowne.

Druga konfereneya kantonów katolickich w dniu 7 września 
1835 odbyła, poleciła wprowadzić jak najspieszniej artykuły 
powyższe w wykonanie, i na zatwierdzone już przez kantony, 
miano się postarać o zezwolenie Stolicy Apostolskiej.

l o  właśnie by ł  punk t  na jtrudniejszy; zezwolenie nie 
tylko nic nastąpiło ,  ale Grzegorz X V I  w liście do Biskupów 
z d .  17 maja 1835 potępi! te artykuły  jako fałszywe, żuchwa- 
le, b łędne ,  nastające na prawa stolicy apostolskiej , burzące 
rząd kościoła, poddające władzę duchowną świeckiej, i wprost

wypływające z doktryn potępionych, heretyckich i schyznra- 
lyckich.

W takiem postawieniu kwestyi przez stolicę apostolską, roz­
poczęły się in trygi d u ch o w ień s tw a ; niedługo te same kan to ­
ny które zatwierdziły konwencyę, poczęły się cofać, jeden 
tylko kanton Lucerne trwał w swem postanowieniu aż do r. 
184 1 .  W roku tym p rzypadł  przegląd konstylucyi, mający 
miejsceco lat dziesięć; wówczas nowyrząd nie tylko postanowił 
iż kommunikacya między duchowieństwem a stolicą rzymską 
będzie zupełnie wolna, ale nadto ustanowił prawo, nie będące 
niczem innem  jak  cenzurą.  W edług tego prawa, objawienie 
opinii słowem łub na piśmie wolne jest  tylko w granicach 
prawdy, moralności i religii.  Kto altakuje zasady moralności 
katolickiej ulega karze od 10 do 200  fr. i od 10 do 100 dni wię. 
zienia. Redaktor dziennika trzy razy ukarany, za czwartem 
przewinieniem ulraca  prawo wydawania  dziennika. Jeżeli 
przewinienie było s łowne, a wymówione w miejscu publicz- 
nem np .  w oberży, prócz przewiniającego odpowiada jeszcze 
gospodarz, jeżeli popełnieniu  przewinienia nie starał  się prze­
szkodzić. Za pisma lub obrazy wydane w innym  kantonie 
odpowiadają  puszczający je  w obieg. Do jakich nadużyć może 
dać powód dowolne  tłómaczenie tych wyrazów prawa : obja­
wienie opinii dozwolone jest  w granicach prawdy, moralności 
i religii—  lalwo jest pojąć.

Dla dokończenia  tego krótkiego obrazu dodajmy, że w kan­
tonach katolickich małżeństwa mieszane nie są dozwolone; że 
duchowni nie ponoszą żadnych ciężarów krajowych ani pod­
legają t rybunałom  zw ycza jnym ; a nadto że w kantonach 
Szwylz, U ri ,  Unterwald ,  Appenzel (Rodes interieures) Zug i 
i Lucerne,  nie tylko obrządek protestancki nie jest  tolerowa­
nym , ale nadto protestanci wyłączeni są z liczby obywateli i 
pozbawieni wszelkiego uczestnictwa w wykonywaniu praw 
politycznych, kiedy w kantonach protestanckich, katolicy są 
wszędzie obywatelami.

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A .

P o l s k a  —  z W arszawy  —  Od początku r .  b .  jesteśmy ta 
jak na Babilońskiej wieży; tak się pomięszały j ę z y k i , iż nie 
wiemy jak nazywać nasze p r o w i n c j e ,  miasta i w s ie ,  gdyż 
rząd stara się nadać im nazwiska rossyjskie,  a przynajmniej 
inne jak te które nosiły dotąd.  Urzędy nawet nazywają się 
inaczej, skąd już  m nóstwo w adm in is t rac j i  nastąpiło zawi* 
k łań . Teraz rozchodzi się coraz więcej wieść o zmianie ośmiu 
dawniejszych województw na cztery tylko gubernie .  Słychać 
iż w roku zeszłym Mikołaj wszędzie kassy polskie znalazł pró­
żne, a przypisując to zbyt wielkiej liczbie urzędników których 
opłacać t rzeb a ,  przez zmniejszenie liczby g u b e r n i j , chce 
zmniejszyć liczbę urzędników.

Więzienia są w Warszawie przepełnione,  ale mało jest  tak 
zwanych więźniów stanu; największa liczba obwinioną została 
o ułatwienie ucieczki do Poznańskiego w skutek zniesionego 
kartelu . Więźniowie ci należą do klass wyższych społeczeń­
stwa, lo jes t  do szlachty i zamożniejszych m ieszczan ,  chłopi 
bowiem za podobne  przestępstwo , po odebraniu  kary cie le­
snej,  oddawani są w rekruty .  [Gaz. Pow. Niem.J.

~  Do jakiego stopnia ostrożności dochodzi polieya w W ar­
szawie , dwa następujące mogą przekonać zdarzenia : Nieda­
wno spostrzeżono u przybyłego kupca Berlińskiego wiele rze­
czy poobwijanych w papiery — nasłano więc policyę, p a ­
piery te zabrano — i przekonano się dopiero że lo były gaze­
ty berlińskie od dwóch lat wyszłe . . .  Drugi wypadek jeszcze
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jest  zabawniejszym : Z Krakowa przybył jakiś obywatel na ­
zwiskiem Kościuszko; było to jego nazwisko rzeczywis te ,  
zaświadczał je  paszport,  ale policyę rossyjską i nazwisko s tra ­
szy; rozkazano więc p rzyby łem u , albo nazwisko o d m ien ić , 
albo Warszawę opuścić. (Gaz. S zlą ska .).

—  Z n an y  jest  zwyczaj w Polsce umajania zielonemi ga łę ­
ziami domów w czasie Świąt Z ie lo n y ch ; policya upatrzyła  
w tern widać jakieś niebezpieczeństwo dla rządu , albowiem 
gazety berlińskie donoszą , iż oberpolicmajster Abramowicz, 
pod najsurowszemi karami um ajania  zabronił .

—  Rząd rossyjski tak daleko posuwa swoją ostrożność iż 
pod najsurowszą karą zakazał Polakom należeć do saskiego 
towarzystwa sztuk pięknych. W iadomo iż sztuki piękne stoją 
w Polsce na bardzo niskim stopniu ,  że oprócz nędznej galeryi 
obrazów H r .  Potockiego, prawie nic więcej W arszawa niepo- 
siada. Malarze znakomitsi unikają  Warszawy jak złego powie­
trza, nie chcąc się narazić na bruta ls twa moskiewskiej policyi, 
i tylko partacze a szczególniej Niemcy, przybywają  t łum am i 
dla sprzcdarzy swych wyrobów. Rząd wie dobrze iż związek 
sztuk pięknych nie ma żadnej styczności z polityką , ale oba­
wia się, aby pod tym pozorem Polacy nie potworzyli  innych, 
a mianowicie związków tajnych—- bo jakież inne zresztą mogły 
by istnieć, gdy w samej Warszawie przeszło 2 ,0 0 0  szpiegów 
czuwa nad każdym ruchem patryotów polskich.

(G az. Pow. Niem.).
—  Dla zapobieżenia defraudacyi towarów zaprowadzony 

został stempel rządowy; sprzedający towar nieslemplowany, nie 
tylko ponosi znaczną karę pieniężną, ale nadto nieraz posyłany 
bywa na Kaukaz, jak  się to wielu żydom przydarzyło.  W p ra ­
wdzie możnaby stempel naśladować za granicą , i sfałszowa- 
nemi stemplami opatrzone towary puszczać w obieg, ale dla 
przeszkodzenia temu nakazano władzom czynić  co miesiąc 
przynajmniej rewizye w celu dopilnowania towarów niestempło- 
wanych lub oznaczonych fałszywemi stem plam i;  ła two sobie 
wystawić jakie z takiego powodu nadużycia powstają.

(G az. pow. Augs).
— Rządzący senat surowo nakazał wszystkim g u b e rn a to ­

rom dopilnować, aby nikt nie ważył się trzymać u siebie m ie­
szczan bez paszportu będących i jednodw orców ( drobnej 
szlachty) z zachodnich prowincyj.  Osta tni jeśli zostaną po­
chwyceni , i nie będą mieli pozwolenia pobytu  w przepisanej 
formie wydanego, uledz m ają  karze naznaczonej zbiegom, a 
przechowywacze, nawet karze cielesnej.

— Z W arszawy  8 maja — Dwa rozporządzenia  rządowe 
sprawiły  w tej chwili  wielkie nieukontentowanie  w królestwie 
polskiem : znaczne podwyższenie cła na wódkę i rozkaz za­
bezpieczania p łodów ziemskich. Dyrekcya zabezpieczenia, 
ogłosiła już po różnych miejscach nazwiska swoich a jentów, 
u których trzeba będzie odtąd zabezpieczać p łody g run tow e 
wyprowadzane z k ra ju .  Kto zabezpieczy swoje produkta  w in­
stytucie assekuracyjnym zagranicznym, winien będzie za karę 
opłacić sum m ę wyrównywającą wartości zabezpieczenia dzie­
sięć razy wziętej.  Mówią, że w skutku tego rozporządzenia, 
wartość dóbr  gruntowych, która zaledwie nieco się podniosła,  
szybko i znacznie spadnie. Przy  lej sposobności okaże się wi­
docznie, w jak  opłakanym  stanie zostaje cały przemysł w Pol- 
see. (G az. Pow. kugs.).

L o n d y n . — Towarzystwo literackie przyjaciół Polaków pod 
przewodnictwem Wiceprezesa lorda Dudley S tua r t  odprawiło 
swoje doroczne posiedzenie. Zebrało się na nie mnóstwo zna­
komitych osób. Z sprawozdania pokazało się że z balu Guild- 
hal pod pa tronatem księżnej Kent i ks. Nem ours,  daw anym ,

po odtrąceniu wszelkich kosztów wpłynęło  6 2 0  ft. szt. 
(1 5 ,5 0 0  fr.) .  Czł.  Tow. Handley, zmarły  tego roku, zapisał na 
rzecz Polaków 4 0 0  ft. szt. Niektórzy znakomici Polacy w y ­
nurzyli towarzystwu podzięki i zgadza li się w t/m  ze zda­
niem Anglików , ze w obecn/j chwili, kiedy się odwiedzin ce­
sarza M ikota/a a królów/ /  W iktoryi spodziewają, od wszel- . . i 
lich  cierpkich oświadczeń względem polityki rossyjskJ/jg\o,' - 
k tó r /j zresztą zdanie ucywilizowanego świata i  tak się ju ż  
ustaliło, wstrzym ać się wypada. (Gaz. poz .)

R o s s y a  — Rada stanu w Pe tersburgu  ma zajmować się 
wygotowaniem projektu,  mającego na celu nadanie większej 
powagi stanowi szlacheckiemu. Nowa ta ustawa, ma w yłą ­
czyć od prawa ubiegania się o szlachectwo i swobody do niego 
przywiązane liczną bardzo w Rossyi klassę urzędników aż do 
stopnia radcy stanu w cywilności,  a pułkownika w wojskowości.

—  La Revue de P ans  potwierdza wiadomość podaną przez 
dziennik Patryota B elg ijski o buncie chłopów w Rossyi.
Bunt m ia ł  się rozszerzyć do gubernij  graniczących z gubernią  
Saratowską, w której najprzód w ybuchnął .  Dziesięć pułków 
piechoty i cztery kawaleryi wysiane przeciw buntow nikom , 
nie chciały użyć przeciw nim broni. Bunt ten, ma rząd mocno 
niepokoić, kupcy udający się na  ja rm ark  do Niższego-Nowo- 
grodu wstrzymali się , jest albowiem podobieństwo, iż jeśli 
bu n t ,  wprędce nie będzie uśmierzony, buntownicy będąc już  
panami gubernii  Saratowskiej,  Penzeńskiej i Symbirskiej ,  
zdobędą także Niższy-Nowogrod,przyległy tym dwom  ostatnim 
gubern iom .

—  Gazety berlińskie donoszą o następujących postanowie­
niach Mikołaja 1° szlachcianka idąca za nieszlachcica nie ma 
mieć prawa posiadania poddanych bez dóbr,  jakoteż te tylko 
dobra  posiadać jej wolno, które może posiadać nieszlachta.
2° Dzieci pochodzące z m ałżeństw  mieszanych, w Finlandyi 
jedynie  mają być wychowyw ane w religii ojca, we wszystkich 
innych prowincyach, ukaz nakazuje wychowywać je w religii 
panującej czyli grecko-schyzmatyckiej,  bez względu na to czy je ­
dno z rodziców było rzymsko-katolickiej lubewanielickiej religii.

—  Korrespondent gazety  M agdeburski/j donosi jej  z Berli­
na ,  iż p rzyby ł  tam znany rossyjski radzca s tanu Grecz autor 
broszury przeciw dziełu p. Custine,  celem pozyskania dla Ro- 
syi pism lam wychodzących, lecz że m u zupełnie  nie powio­
dły  się zabiegi. Z radością dowiadujemy się o tem, pisze dalej 
gazeta M agdeburska, ale ponieważ Grecz i w innych  stronach 
Niemiec starać się o to m usiał,  sądzimy przeto,  iż obowiąz- 
kiem jest  naszym zwrócić naszych współziomków uw agę,  aby 
nie zapominali o interesie swojej ojczyzny, i nie zaprzedawali 
go dla korzyści innego mocarstwa.

Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, iż składka na uwoln io­
nych z okrętu rossyjskiego Irtysz nie jest już potrzebną; kilku 
bowiem z uwolnionych zarabiają na swoje utrzymanie ,  a 
resztę Tow. Literackie Przyjaciół Polski na sw ą listę płacy , 
przyjąć ofiarowało. Ci, których składki złożone doKom m issyi  
funduszów lub  do rąk innych, nie zostały jeszcze do Londynu 
przesłane, zechcą zawiadomić osoby na których ręce składali,  
czyli datki swe chcą mieć sobie zwrócone ,  czyli też na cel 
p ierwotny, lub inny  dobroczynny obrócone.

—  Dnia 13 marca u m ar ł  w Londynie  Wiesław Włoszyn- 
ski syn Antoniego Włoszyńskiego i ś. p. Teofili Włoszyńskiej,  
mając lat  trzy.
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